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Z Pcterzburga d. 30 Lipca d. ł .

N. Cesarz J roć ,  przeie idza ł  d. 23 b. 
m.  o godzinie i w s i e y  z południa przez 
S z l i s s e l b ur g , a wieczorem tegoż dnia o 
^mey  priez  N o w ą  Ładogę .

Przez rozkaz dzienny z d. 22 b. m. W. 
X .  M ich a ło w i  Paw łowic zowi  , rozkazano 
w e j ś ć  w pełnienie swoich  obowią zkó w w 
ar ty le ry i  ,. lako Jenera łowi  ar tyl .  Wielki  
X źe  Mich a ł  został  oraz dowódcą  iwszey  
b r y g a d y  i w s z e y  d y w i z y i  g w a r d y i  pie- 
*zcy .

Rzą dzą cy  Senat obwieści ł  ukaz Jego 
Cesarskiey  Mości  , z dnia 7go b. m, ”  iż Po- 
l icmeyster  Ra dc a  K o l l e g i i a l n y , S z ł y k ó w ,  
aa  gorl iwcze w doskoaałem z ac h o w y w an iu  
na leżytego po rz ą d k u ,  ochędostwa i ozdo- 
by  , i aką  przez iego troskl iwą  staranność 
mi a s to  W i l n o  p r z y b r a ł o ,  wynies iouy  zo­
stał  do raugi  Radcy  S t a o u . , ,

Z  okoliczności  śmierci  Ministra Spraw 
^ e w n ę t r z D y  ch , K o z o d a w l e w a ,  Ministe- 
ryiucn to poruczooe zostało s pra wow an iu  
do  późnieys zegorozkazu,  Ministrowi S p r a w  
Duchowny c h i kra iowego  oświecenia Xciu 
G a l i c z y n o w j .  — Dnia  ag  b. m, odpr awi ł

się tu pogrzeb zmar łego  Ministra.  Ziazd 
na wy prowad renie c i a ł a  zaczą ł  się zgro­
madzać o godzinie 9tey z rana do mieszk a­
nia ś. p. Ministra.  Prezydent R a d y  P a ń ­
s t w a ,  Rzeczy wisty Ra dc a  l a y n y  i s z e y k l a s -  
sy  Xże Łopuchin , Minis t rowie  i ione zna­
komite osoby z iechały ąię tamże.  Po p r z y ­
byciu Nayprzewielebuieyszego F i lareta  A r -  

cy Biskupa T w e rs k ie g o ,  B iskupa W ł o ­
dz imierza ,  wi ka ry iu s za  dyec ezy i  Peteri* 
burg kiey 1 duchowieństwa  w y ż s z e g o ,  za­
częło się wyprow ad zen ie  c i a ł a  do kościo­
ła S. A l e x a u d r a  Newskiego o godzinie 
i o t e y .  Przed trumną w potządku przepi­
sanym s z l i :  niżsi urzędnicy po cz t o w i ,
góńcy  s e n a t o w i ,  assessorewie zt  szlachty  

i kupców , urzędnicy Ministeryium S p r a w  
we wnę trznych  i urzędnicy  fcaoce l lary i  
Rządzącego  Senatu. Potem aa wezg ło­
wi ac h  niesione b y ły  znaki  orderów z m ar ­
łego przez urzędników ; ioni urzędnicy  
nieśli baldachin nad trumną. Przed s am ą 
trumna szli w y z e y  wymienieni  Biskupi  i 
duchowieństwo.  Od domu aż  do kościoła 
S .  A lexandra  - News kie go , ulice nap e łn io­
ne b y ł y  wi d ia m i .  W orszaku t y m  b y ło



te? wielu cudzoziemców * dyplomatyki. na fcamptz wiadomość o badaniach x po-
V? koicie' . '  mszą S. odprawia ł  Nayprzewie» 
I tbni eys zy  t*’ L1 a r e t , a modły  żałobne po­
społu * Biskupem w i k a r y m  Peterzbur*- 
skim. Po  mszy S.  nsuczaiącą  miał  m«wę 
Hektor  a k a d e r ’ ii A lex an dr o -  Newskiey  A-r- 
ch imandryta Grzegorz.  £» l iczbie t o n a -  
r z y sz ą c ;  cl: wyniesieniu trumny znaydo-  
w a l '  się także koloniści Gubernii  Peter ’ * 
burgskiey.

Z  B erlina d . 1 7  Sierpnia.
J ś ią i s  f i ardenb rg , k tó iy  podczas u* 

więzi*nia Professora Jahn w t u t e y sz e y  sto­
l i c y ,  baw i ł  w majętności swoiey  G l i a i k e .  
w y s ł a ł  z ar a i  iednę z o ta c ia iąc ych  go osób 
(lo żony tegoż Pr of ers ora ,  dla pocieszenia 
l e y  i z a p e w n ie n ia ,  iz j ak iko lwiek  będzie 
w y p a d e k  badania iey m ę ż a , Xi:tżc ieclnak 
weźus.e ią i di iec i  pod ociekę.  V ied i .voo  

w y i e c h a ł  z tąd Komtnissarz polir.i i z d wo 
m :  żandarmami  do H a m b u r g a ,  z k ą d / i a k  
s ł ychać  ma się u l a ć  do Holsztenu. — Pa 
eterów Wette i  Meander poeiagni ino także 
do badania.  Kapi tan  P U c h w e ,  którego za 
n ieprzyzwoite  os »radczeoie wzgl i dem Xią- 
żęc ia  Meklaoburgskiego Karola  , przenie- 
S ono z gw ardy  i Rró le wsk iey  do pułku pie* 
Cboti sioiacego na osadi ie w Pozo jniu  , z(,. 
stał  w terażnieyszych okolicznościach za­
p ro w ad zo n y  do Kistryns .  B y t j i ś ć  Profes­
sora  J a h n  w Spandau , gdzie prze wzgląd 
na  d a w n i e j s z e  iego z as ł u g i ,  m e i i k ic y  mu 
wolności  u ży w ać  poz wolono,  ścingne<a 
tam wielu B c r l i i c z y k ó w .  W s i a k i e  d!a 
większego beipieczeństwa ma bydż osa­
dzony w twierdzy S i l be f bt rg  w S z l a k u .  
D oktorów R o i . t r  i Jung p o y m a no  w (j0- 
u.u tufc-ysrego X ęgarza Boimer- - X i j ż e  
Hardenbrrg ,  baw acy ciągle sv dobrsrh  
swo.cn  Gl iu n« , odbiera codzieu od r a -

wociu oi ikryteg > s. i i iku.
Wychodząca tu R z j d o w a  Gazeta  P r u ­

ska um.eściłs pod artykułem z P ar yż a  d. 
31  L ipca  co następu e: — ,,  Jeden z dz ien­
ników t u ł e y s i y c h s k a r ż y  s ię ,  .ż odebrany 
list z f.erlina ped d. 14 b. m. b y l p o s t r z y *  
ż o n y ,  dla czego zdaie się chcieć ob wi ni ać  
p^czt ;  o zgwałcenie tajemnicy l i s towey .  „  
J5a ca tak odpowiada :  — ,, Z osno wy tego 
listu widać ,  iż me b y ł  pisany  w R  r li a e, lecz 
został  pozbierany s w v i^tkó w kilku Uazet 
Niemiecsich.  Wspomina  o ś r o d k i c h ,  któ. 
ry ch  rząd  Pruski dia u i r i y n u n i a  publi ,  
czaey spokoyj j .  ści chwy ci ć  się mus ał .  
£ iu i i m < n y  ten list z a *  iera , iż p o y m a ac go  
Professora Jahn zaprowadzono naprzód da 

straży U ł a ń s k i e y ,  a potem do tw ierdzy 
' pandau,  kiedy uczniówie , których 40,000 
rachuie , elicie 1 i go uwolnić.  Nic w t*m 
( ia k  w i a d o m o )  oiemasz p r a w d y  p r ó c z ,  
iż uwięzionego Ja h n a  prosto do Npaodau,  
j» ztamtąd do f u t r y n a ,  w celu d-dszego 
badania , zaprowad zon o.  Donosi  daley ó w  
list o uwiezieniu professora Sclde iermacher,  
cd bywaiacego  teraz pod.óz w okolicach 
Nadreńikich , i oddaniu P an a  Go rre i  pod 
dozór p o l tc y y n y .  1 to także iest faiszesn. 
Pokaźnie się w i ę c ,  na iaką wiar ę  wiad o­
mości takich dziennikarzy zas ługuią,  kto- 
rzy bezwsty dnie ogtaszaią  publiczności  b a ­
śnie o osnowie niby to odebranego przez 
nich z poc i ty  postr i yż cne go  listu. Jeśl i  
chcą  wal cz yć  za  d brą s p r a w ę ,  n iecnie  
nasamprzód t rz ym ai ą  s ię  pr a wd y . , ,

Miasto i j reuzi .ach,  idą za przyk ła*  
dem Koloni i  1 bublentz , podato K r ó l o w i  
oatzemu pr> śbę o u  »olaienie ud podatku 
ak y z y  , przy pom ina  ąc obietnicę Zawa rtą  
\r patenciB pod d. 5  6  sueta.a r. pszy



ner*ł  Jomioi  p et od ę z a  Hr,  C a p o d i i t r i a *obięciu kraiu. O ś w ?a«icza m nim Monar­
cha:  Nic będę was  uci ska ł  publicznemi o 
płaŁa«Mi; ped«tki  e ia ią  bydź  wspólnie z w s- 
.Łn urządzone i ustanowione.

G iz s t i  tuteysz*. Vośs,s ogłosiła następu- 
htce l eka rs t*  o n i ukąszenie od p j*  w i c i ?  
kiego. Roztarte o m i e  i d s y r / a ’*  orze­
chy  laskSSt* « z m ie s - jo e  z sw i r i  ą rma i 
miodem praśnyrn , da ią  się ukąsi .oo-inu 
r» 10 nac iczo po łyżce  stołom ey , i *  ie- 
Ciui  pi w godzinę po wieczerzy , ą d w a  
r a z y  t y le ,  gdy iuż • hory  p i a - u  » znaki 
S z a l e ń s t w a .  &e zaś ogłoś -•srńe tego lekar­

s twa  winno s* brussy Xięciu Bl i i cherowi ,  
mającemu dobra sw oi c  w Szląsku , nieda­
leko Więysca , gdzie go lud w A m i r y i  i 
Szląsku  u ż y w a ,  radzi  więc doktor Hust ,  
a ‘>y ie nazwa*. l ekars twem Ahążęcia blii- 
chera.

Z  Paryża d. 14 Sierpnia,
D.  1 1  około południa powrocit  Król  

z St- Cloud do Tu: Iler ies  i b y t  okrz yka mi  
ra d o m e m i  powi tan y .  Brat i e g j  Mouleur 
r a  Krotki czas poprzedzi ł  J .  K. Mość. R a ­
da  Mi nis t rów pod prezyd enc y ią  K r ó l a  
t r w a ł a  od godzi  iy iwsze y  do 3  po po łu ­
dniu. X ż n a  Aagouleme p r z y b y ł a  o godzi,  
nie 4.  O neg day  przeieżdzal  się E r o l ,  a  
w c z o r a j  dał  posłuchacie K a id y n a ło w i  Pe. 

r i g i r d . — Fonnę day  t io»«m przyozdobie­
niem pokotów Kró lewskich podizss  tego 
n ieby lnośc i ,  znayduie się wazon z por­
celany Sewre>kiey z w y f.b ' a  i.rn>em posta­
wienia po*ąsu  Henryk ! I V .  f t r ć iow i  po ­
dobała się bardzo  sztuka.

iedoo z pism tuiey szyc h  z a p e w n i a ,  
i e  X i c  Richcl tu  uda się .do .‘ipa  , a M i ­

nister stanu Hr. JaUeourC Karlsbadu,
M ó w i ę  także i i  P. Pozzo 1$ l iorgo , poseł  
R o s s y y s k i  przy Dworze  t u te j s z y ro ,  i Je-

do L o n d y n u ,  k i e r y  i t  * yiecfcat ztad-  

Pueeł  Austrs  i a ć * i , B a r a n L e b* e lt er n  p r z y ­

b y ł  d r  ? \ r y ź a .

D w a y  rnłodzi X iażets  M a d a g a s k a rs c y  
znnydi  ® a l t  _>e eied&* no na operze. ®  szy-  
strf > ich d z i a i ł o ,  w s z v s tk »  -d wa ło  im 
się bydź  czzrodziey stwem ; ale przy bale­
cie nie mogli  się wstrzymać  od wyrażę*-' 
nie ł i z y  kier-n ss e y  radości  i zaczęli  p o ł o ­
ży tjsńczyć i skakać.

B a w i a c y  tu A n g l i k ,  P.  C r a w  f > rd  , z a  

p o z w a ł  do S ą d u  pc r a w c z e g o  o p o l w a r z  

X i ą i ę t a  G r a m m o n t  i G u i c b e ,  Hi rabst wó  

© t s a y  i  Margrabi ną S u r d i s .

W y s z ł o  tu z d r u k u  p i s e m k o :  ”  C a r -

ner d ’ un | v a y a g e u r ,  zbiór c i e k a w y c h  na*  

p o m Ł c i e ń  o ż y c i u , zatrudnieniach i z w y ­

c z aj a c h  B o na p ar t eg o w L o n g w o o o ,  i t. d.

G r r . a i h y  S o r b o n y  maią b y d ź  1 ie z w ł ó ­

cznie na k o m m i s s j i a  publi czne go o ś w i e c e ­

nia urządzone.

Pod Poitiers  zaszł o n i e d a w n o  nastę-  

puiące z d a r z e n i e :  X i ą d t  L a m b e r t , ka zno -

d.zleia z P o i t  e r s ,  p ow r. ac ai ąc  z o kol i czne ) '  

w s i  , gdzie mi ał  ka z ani e  , natrafił  na d r o ­

dze na 5  żołnierzy , z k t ó r y c h  ech z a b i e r a ł a  

się do poiedynku.  P o w a ż n y  k a pł a n w s z e d ł  

p o m i ę d z y  ni ch,  i z a k l i n a ’ na w s z y s t k o ,  c o  

im t y l k o  mog ló b v d ź  d r o z i e m , a b y  się nie  

p o i e d y i  kow a b  ; lecz daremni e.  J u ż  z a cz ę li  

k r z y ż o w a ć  s z p a d y  i z z a pa lCz y  wościz,  na­

cierali  ieden na drugiego , g d y  rzuc i ł  się 

L a m b e r t  p o m i ę d z y  nlcu 1 rzekł : ”  C b c e -

cie się rroie dzieci  z a b i i a ć , oto i - s t e m :  

przezemni e ty lko  mo że c ie  ieden drugiego  

u g o d r K . , ,  Poruszeni  term s ł o w y ,  oddal i  

mu oba s z pa d y  i rzekl i :  ”  P r  ł ez  w y c i ę ? y w

leś n a s ,  S z a a o w  n y  K a p ł a n i e ,  oto sktadae 

m y  C i  na s ze  s z p a d y - „

( * )
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J J ie  z r n t ^ d z a  się po g ł o s k a ,  ; ak o b y  tu ka , którego ustaw a  w s k a z a ł a ,  iest zdaniem

z H a y t i  ( S u  Domingo ) przyby l i  deputo­
w a n i ,  proponowal i  traktat  handlowy i 100 
mili .  Fr .  d U  wynagrodzenia  b y ły c h  w ł a ­
ściciel i  Francutk ich  tamteyszych  plaota-  

C j y .
Dziennik S a b  udzki .przepowiada  ko­

niec świata  w r. 1 9 4 7 ,  w którym czasie 
pow roc ie  ma teraz widz iany  ko meta ,  lub 
nay p oź o ie y  w r. 9262. M oż e m y  przeto a i  
do tego czasu zye spokoyoie .  Rzeczo. iy 
kometa oddal  ( się iuż zresztą tak daleko 
od z ie m i ,  i żby  g o ,  g d y b y  s t a n ą ł ,  kula 
d z ia ł o w a  z ziemi w y s t r z e l o n a , dopiero w  
36 1 . 1  dos ęgnąćby mogła.  Kometa  ten ubie* 
g a  w 24 godzinach 7000 mil Prancu kich, 
a zate m aoo razy przechodzi s sypkość  

kul i .
Wc zor ay  o godzinie 7 w  wiec  órze-  

bra ło  się mnostwo ludu w ul icy S. Hono- 
r y u s z a  na odprowadzenie na cmentarz 
t w ł o k  zmar łego ze$zleg> dnia w tak ego- 
toco ny m stanie cz łowieka  , i i  nie zna l e i io .  
no po nim żadney  biel izny ,  ani sprzęiów,  
nie ty lko  w  s tarym sienniku przeszło 80,
000  Fr .  w złocie i srebrze.

JMirmtrowski  dziennik P aryzki  czyoi
nnd ostatuienii  w  Lo n d y n ie  zdar eniami 
następuiące  u w a g i : „  Np koyue  uwięzie,
nie tdarrisona jest zas zczytnym hołdem u- 
sza n o wa n ia  względem u s t a w ,  iakie tylko 
w  k o n s ty tu c yy n y m  kraiu widzieć m oż na ,
1  prawdziwą  zasadą ko m ty tu cy y n eg o  z w y -  
czaiu W Anglii .  Biała laska  Konstdbla ,  
*  k tórą  z łatwością  2robił  sobie drogę 
przez zgromadzenie z 70 ,000  l u d z i ,  po­
ra  ędzy  któremi nie dał  się żaden widzieć 
bagnet  i od samego wo zu  , z którego r»- 
formatorowie  <lo lud» m ó w i L , u, rowa* 
tfzil spo k o yo ie  i bez przeszkody czlowie*

naszem naypięknieyszą pochwałą  repre- 
i f  n tacyy ney koostytucyi-  Jnnym za- 
równo  dobrym z t e y i e  koastytu-  
cyi  w y n ik a ią c y m  s k u t k i e m , iest z a w i ą ­
z yw an ie  się w tymże  Czasie po ce ln ieyszych  
miastach W .  Brytaa i i  t o w a r z y s t w ,  dla o- 
brony Rządu przec iw obaleniu.  Przezor­
ność ta oświeconey części n-rodu przec iw 
licznemu po spó ls t w u,  które p r . e :  oiewia-  
dom ość uwisśćby się dać mogło kilku w i c h ­
rzyc ielom , ie t uderzaiącą zaletą konsty-  
tucyynie urządząney  oby * a ie l s k ie y  sp o ­
łeczności ,  i o k a z u ie ,  i i  w kraiu konsty.  
tULyynym sta(osć Rządu uw ażaną iest ia -  
ko (interes n a ro do wy  , p ec ie wa z  k a ż d y  
przeko. iaoj  .n iest , iz roa-iąles i bezpie­
czeństwo ob yw ate la  ścisło połączone iest 
Z malątkiem i bezpieczeństwem kra iu . , ,

Z sp row adzonych przez P. T e r n a u x  
Kaszemirskich koz u ra tow an yc h  3 do 400 
zostało,  nad któremi P. T e i s s i n m a  dozór  
i nay większe obiecuią sobie z nich po* 
zytki.

Z  Londynu d. 13 Sierpnia.
D. 12 b m. X i e  Rejent zaczął  58  rnk 

życ ia .  ( J e s t  to pierwszy przykład  takie­
go wieku Następcy t ronu . )  Lub o urodzi­
ny  iego obchodzone ieszcze b y ł y  d. 17  
Czerwca  ,  dzień w c z o r a y s z y  nie przeszedł  
iednak bez uroczystośc i :  X i e  Rejent ob­
chodził  go wielkim obiadem na wyspie  
Wigti t .  Odmieni ł  on z a m y s ł  podróży do 
Pl imoułh , i o p ł y ną w sz y  w y s pę  Wight w ro-  
ci do Brighton,  zkąd drugą przedsię«eź-  
mie podróż morzem do p ó ł n o c n o - z a c h o d ­
nich brzegów bzkocyi  , wy s i ę dz ie  d o B an f f  
i przez  Jsilka dni baw ić  się będzie polo­
waniem z L o r d e m  Fise.  / X że  L e o *
pold ttoburgski przedsiębierze tak ie  po di óś
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do St koc y i .  — —  Królewie  Xże  FMarencyi G d y  por ty  nasze la r n k ty f l e  są d l *
oczekiwany iest z małżonką swoią okołó 

p o t o w y  Wrze śnia  z Niemiec w Angli i .
Na d. 23 b. m. rozpisane iest przez 

re formatorów z g r o m a d z e n i  ludu w South- 

w a r k  ( p ^ łu d n io w e y  części Lo n d y n u . )  
Zwolu iące  lud obwieszczenie nosi n a p is ;  
1, Po wsz echna  1 rel ig iyna  woloość.  „

Z Manszestru i innych  rękodzielnych 
okol ic  nie nay prcy iemnieysze od k' lku dnt 
nadchodzą doniesienia.  Re formiści  ciągle 
się zgromadzają  i to nie w  m a ł ey  liczbie.  
P o n ie w aż  n ewolno  teraz roznoś  ć bunto­

wni czy ch  kartek i pism , znaleziono za ­
tem sposób omioienia z a k a z u ,  i zamiast 
o d e z w ,  & c .  krzyczą  roznoszący snopek 
s ł o m y  ? a w  tern znayduią  się powyższe 
pisma. Zgromadzenia  z w o ł y w a n e  są róż- 
n e n i  z n a k a m i ,  iako to uderzaniem brona 
i t. p. do odległych od miasta gór  j 
l asów , a za  zbliżeniem się władz lu bzb roy *  
ney  sity rozchodzą się s p o k o y n i e ,  bez 
naym ni eys ze go  oporu.  Hunt zdaie się 
w s y t k i e m  kierować.  Wy go to w an o iuz 
moostwo pik. Na ścianach dom ów M-.ii- 
szesterskich , i t. d. znaleść niemal  ws-ę-  
d ie mozoa ob ry so w an e  węglem końce 
tych pik , których'  kształt okazuie się na­
der Niebezpieczną bronią.  Pięciu ludzi ,
którzy za t ru d n io n e j  1 byl i  n a uc za n em  ro­

bienia i k ierowaniem temi pikami , zo­
s tal i  aresztowanemi.

Z  yierzchoość i maietnieysze klassy 

mieszkańców G l a s g o w a  i okolic puSfaoo- 
w i ł v  przez s k ł a d k i  przy Kościołach pod­
nieść ptacę nędznych robotników do 9ciu 
szy l ingów na tydzień.  ( L e c z  cz y i ' *  
ąiące potrzebnych robotników z ca ley  
ysngbi tamże ic iąga ią cyc h  się nie w y c i e r  
parą w k r ó t c e  Szkockiey  w s p a n i a ł o ś c i )

zagranicznego zb oż a ,  i przez to przeszło 
16 nrill. Fs.  w gotowiźnie  zostaie w ..raia'  
które na zakupienie zboża tr>u<ianc-by z i 
granicę w y  s łać ,podniós ł  n ę  zi-tem bieg Rz ą .  
d o w y c h  pa pierów i mozc b i rdz iey  się ie* 
szcze podniesie.

S ły c ha ć  znowu , iz Gubernatór  w y s ­
p y  S Heleny będzie o d w o ł a n y ,  t  m i r / . c i  
i ega  z a y m j t  P. Bingna.n B a r t e r ,  n a d ­

worny  Lekarz  G u b e r n a t o r a ,  p r z y b y ł  z 
p ismami  ostatniego do Londynu.

Ga rct a  Goniec prz ywo dzi  z l i s tów 
gwoiego w P a r y ż u  korrespondenta co na-
s t ę p u i e ;  „  Prz byc ie  Xc ia  Bichel ieu
i zpóżoiony odiazd F o f s y y s s i e g o  óunisl ra  

sekretarza stanu , Hr. Capodis t r ias  , d a  
ł y  do rozmai tych  d o m y s ł ó w  powód.  Mnie* 
manie publiczne nie iest z a te m ,  ażeby  
dyplomatyka  Ro ss y y sk a  górę wzięła,  S p r a ­
w a  powszechna kr a ió w  Kuropeyskich w y -  
m ga w c a l e  inney i zupełnie prostey  po- 
litv ki. „

W  Rorfu w y s t a w io n y  będz>e dla L o r ­
da nay wyższego  Kommi ssa rz a  Angiel skie,  
go nader wspania ły  pałac.  Przed miesi*}* 
Cem opuścił  ten kommissar t  w y s p y  Joń* 
sk ie,  o d r o c z y w s z y  ich parlament.  P r z y  

końcu posiedzeń zaszła tam okoliczność 
która wi - lkie  sprawi ła  wrażenie.  Pomi-g* 
dzy sposobami do zastąpienia potrzeb kra- 
iu proponował  Rząd . nałożenie po 5  od 
sta wyc he do we go  cła od n ekiorych p ło ­
dów,  Secat  skład tiąry się z 6 osób zez­
wol i ł  na t o ;  ale zgromad enie prawodaw* 
cze odizuc i ło większością  g łoscw tę o- 

platę.
Podług doniesień'  Jenerał  Hiszpański 

RTorillo cefnął się z Calabosso  znowu do 
A i .akas. Nieszęzęśhwe to miasto dozna*
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Lis ty  4. — £  Wileńskich Brakowych Jł' W J o w I m  —tu  zuowu trtęsienia J z i c n r .  -

A n g U f iu r y  pod d. 7 C z e r w c a  donos/ą  , i i  

R z ą d  W enezueli wyd ai  ucnwąt®/,  żo ubo­
g i m  i z a s ł u ż o n y m  p rz yc hod nio m  ro zdane  
będą  g runt„ ,  C o  zdaie  się b y d ż  w y m i e ­

rzeni em przec iw  z a k r - a n e m u  w Angl i i  
do w o y s k a  z a c i ą g o w i ,  ażeby do fer»:u . w 
k t ó r y m  na dto  szczodra  iest z iemia , z w a ­

bie in n y m  sp o s ob e m  lud/;.
2 , M adrytu ci. 3 Sierpnia.

G d y  ża łoba  po zui rłey ostatniey Rró-  
l e w e y  kończy  się d. 6 b m. przeto j ^ w e  
zaślubienie Kró la  otnaymionem b * d i  m a ­
ci. 8* s łoiczki  Sask ie y  spodziew? j . s ię
d.  27 lub 28 b. m.  w Irun.  ̂ i ; m  

C z “sem w i a d o m o ,  i e  nie wy jeeb -tn l e s z ­

cze z D r e - u a .

2  R a d - x u  piszą pod a. 17 C z e r w c a ,  
i e  m a y i k o w i e  okrętów Fr anc u.k ic h  do 
przewiez ienia  woysk do połud iowey A* 
me ry  ki pr zeznaczon ych,  u d a l i  się d o ' k o n ­

so la  iw oiego n a r n l u ,  i oświadczyl i  m u ,  
iz J o  A m e r y k i  nie popłyną.  Gdy konsul 

nie prz y ją ł  ich oś wiadczenia ,  zbuntowali  
s i ę » pocz«=m ’6 hersztów bootu pochwy zo­
n o ,  w  k ayd an y  okuto i na f regacie f n a *  
cuzkiey  do o j c z y z n y  odesłano.

Z  D aim stadta. ci. 12 Sierpnia,
W  t y c h  d ni ac h p r z y b y ł o  tu przeszł o  

^ 0 0  wi eśn. *K Ów , i a k  .d . b y  się u m ó w i l i , z 

r< ż s y c h  m i e j s c  X ię ! t w a  Starkenburg , 1 

s t a n ę l i  w różnych gospoda^h^,  dla po da ­
n i a  VP. Xciu p o i e d y o c z o  przełożeń w' ; g ' ę-  

d e m  u c i ą ż l i w y c h  p o d a t k ó w .  O d w o ł u i ą  

oni się n. Odenwaltl  i ż ą d a . *  podobnegGŹ  

zniżenia  p o d a t k ó w ,  i a k o też z a p r o w a c . e -  

nia k o n s t y t u c j i

R O Z M A I T O Ś C I .  
w y S łow nik, lud nom dobre gn łonu 

przypisany.

A rka iSoego. Zmaie ysa r -ny , a le tra­
fny obraz świata.  Zwier ząt  peiao  , ludzi 
triało.

Crtotr.. Świetna o poń cz a ,  k tórą  k a ż ­
dy s i  oie biufiv zakrywa.

Dowcip. R> d ay d e k o r a c j i ,  co s e 
z a p e i i i ą d i e  n a b y w a :  im Uto bogatszy , 
tern ssę zdaie dowciyniey szy.  j

D ługie Możny ubi ór ,  bez którego 
nikt się teraz r ie pofcazme.

Duma Gatunek ospy wielkich pa* 
nów , osubliw I® nieda uo p o w s t a ł y c h ,  na  
któią niema leka/s iwa.

Etykieta. T u i  m a ,  s łużąca  dobremu 
tonowi do z a r m k a o ia  weąołośc i ,  dobrego 
h um oru ,  natura lności ,  j cz er oś c i , 1 1. d.

E x d y w iz y io  Modny  sposób poł owa*  
nia na w ; e r z y c i e l ó w k b a r d z o  teraz u ż y w a ­
ny.

Fanfaronada. M o d r y  orę ż ,  k tórym 
w sz ysc y  woiuią ; ma  własność piki , . k tó­
rą niegdyś i iźdz ie ła  BradamaDta  , kogo do* 
Unie , tego odepchnie.

Film nfiid . Patent na grubiiaństwo , 
n ieochędost»o  . ton d e c y d u i ą c y ,  i t. d. F i ­
l o z o f  dzisieyszy **') powiaten bydź bru­
dno ubrany i L'egrzeczny  $ iem pr zt ko ny .  
w a , ż e  i e s t w y ż s i y  nad pospolitych ludzi

Głupstwo- Modny  kapelusz ,  w k tó­
ry  z a z w j c z a y  przybrane  >ą g ł o w y  młodzie­
ży dobrego tonu.

Grzeczność. Modna komedyia  , z Wiel­
kim skutkiem gr y w a n a .

Honor. Dodatek do ro zm ow y.  T o n  

dobry każe go co słowo u i y w a ć . j

H ypokrytyia. Maść modna , którą ten 
d>bry smaruie twarze  ludzi  wiel s iegi  
świata.

In t ir i f  K l u c z y k ,  k tó ry m się ludzo

k (* )  Roz umie  się f a ł s z y w y :  iak.ch niei l i czona iest mnogość.



i ak  7.?T^rki oskrerti ;*.

Kłnm.two  G elaż  -edukacri ludzi 
wielkiego t 'ou ; zaymuie teraz mieysce ou* 
dney i n iepotrzebne j  nauki ,  zvianey Lo -

Literatura. T r u t n i a  na ton wie lk ie­
go i w ia ta  ; nikt dobrego tonu b .z spast , ,ów 
sp y rżeć na nią nic rcioze.,

l .u d z ia jj .  ? r z y w i l e y  napt iaństwo.  
M iłość u-fasm. Zwierc iad ło  euro  

daieysk e ,  w  którem czft»*ię.>- pospol ity 
w y d a i e  się o l b r z y m e m ;  g ' l!’'-i mądrym ; 
próżniak p ra c o w it y m  ; brzydki  p ię k n y m ,  
nuday d o w c i o n y m ,  i t. d. Zd o b i  t o . u t y  
wie lk ich panów , modnych kobiet ,  wie'u 
i  z duchowieństwa  ; s i e w e m :  trzy części

ludzi. -
M iło ść . M u n du r ,  w który się interes 

s a i w y c z a y  ubiera.
Nauka. R o d i a y  emety ku dla modnych 

pań i paniczów.
Niewinność. Ubi ór ,  który wraz  z ró 

bronami  ieszcze wy sz ed ł  z mody ; ta co- 
b y  się teraz w nim pokaza ia  , oyłaby wy*  
Smianą.

Obyczayność. Wy s z ł*  dawno z mo* 
dy ; iest to n a y  większy r t d zay  w s t y d u ,  
który mby  się ok rv ł  cztowick dobrego tonu.

■ . D ftw Ą a .  P o ió g  góry , —  w Bzykach  

lE z o p a .
' l i n i e ć .  Worek na płotki j d&wni*v,  

niepotrzebne r z e c z y ,  ba nauki ,  w nim 

chowano.
pieniądze. R l u c z ,  który wszystkie 

serca otworzyć p o t r a f i .

Płatni. Citaroba z a r a ź l i w a ;  wszyst­
kie stan,  aa mą choruią

Prawda. B o s t w o ,  k tó re i uż  dawno 
czcić pizesiaoo.

p r iy t a iń .  Ulubiony i modny  wyra z

ludzi dobrego t » .
Prozniaclu o. Dziecię prz ybrane  de  

brego tonu,
Rekollekcyie. Dawniey  skuteczney na 

siebie uwadz e  człowieka s rużące,  t , r s z m o «  
dna maskarada  , na którey  interes,  d u m a ,  
niepotrzebne ro m a n s e , złe postępki , kokie* 
teryia , i t. J .  pokazuią się pod postacią  
uaboźe i stwa i skromności .

Rozum. Lalka!  zaniedbana , którą iuż 
mało kto lubi.

Rumieniec. D aw n ie y  p o w r b n y  obraz  
n iewiouośc i ;  dztsiay przedmiot h a n d l u ,  
w  puszkach się przedaie.

Rzetelność. Dróga  od wieków zaros ła,  
którą pra wie  nikt nie ieżdzi. ,

Skromność. M odn y  płaszczyk D a m  

dobrego tonu.
Szczerość. ( Obacz pod w y r a z e m  

Co cta .  )
Szulerstwa. Modne sidełko do łapa .  

nia ptaszków dudkami  zw an ych .

Um-eiętność. S z a ł  niepotrzebny , na 
którym się wreszcie po z n a n a ,  zaraza z* 
społeczności wygnana , iuż nie r a : i  oczu 
ludzi dobrego tonu.

Wieść. Biegła i doskonała  akusaer* 
ka u ł y w a c a  przez da m y  m n d ca ,  kiedy 
plot (ę iaka na świat  wyd aią i

Wino. Recepta na do b ry  humor. Pro* 
źniactwo ią zapisało ludziom oobrego to* 
nu.

Z a m fztie . Dowcipne dziełko—naś la ­
dowaniu  powieści  o Akieonie .

Ż y w e  g o ś c i e ń c e .
—r Z Gazety l  wousktey. —

P .F e r d y n a n d  B lumenwitz  w . 'agern* 
derfie w bzlązku z ast at aw ia i ąc  £ , /b ad  
buy nem i< śnieniem i mocą  odradzktua się
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rpadł  na myś l  zakła-  organiczne i w p ł y w y  atmo sfe ry  stała się

Sposób  iego zdóloą do w e g e t 3 c y i ,  n a ów t za s  gałęzie
Gałęzie i wi erzbowe wkrótce w y p u s z c z ą  niezliczo-

wi erzbiny  ( s a l l t t )  
dania ż y w y c h  gościńców,  
postępowania  iest następuiący.  
rószczki  wierzbowe ro dziela tak , że cień­
sze obraca na f a j z y n y  , maiące zaś i 
do 3  cal i  grubości na pokryc ie  grobli dro- 
g o w e y  czyl i  toru , a naygrubsze na kołki 
spa ia ią ce  i szczoty.  Sprowadzi  wsz y  do 
Stateczną il śc tyeh  rós zc iek  i ga ł ę z i , z a ­
c z y n a  się zak ładanie Jgościnca. A b y  go 
ut rz ym ać  w suchości ,  i otrzymać z iemię ,  
potrzebną do wysklepienia  toru ,  ciągną 
się r o w y  wodne po obu stronach gościń­
c a ,  a z iem ia  z oich w y b r a n a  rzuca się w 
części zaraz na tenże, i usypuie się w kup­
ki  , a b y  nią usłanie wierzbowe natych­
miast  p r i y k r y ć .  Jak  ty lk o  ziemia Nna tor 
w y r z u c o n a ,  według prawideł  budowania  
gościńców w y pukło ułożoną zostanie,  skła ­

dnią *‘ ę na grzbiecie gościńca gałęzi* 
Wierzbowe t a k ,  a b y  ich końce wy chodzi ­
ł y  nieco ca brzegi grobli  g o ś d ń c o w e y .  A* 
4 eby zaśga łązk i  te równo u t l oc z y ć ,  ażeby  
ciemię i krzemicniec , któremi te p r z y s y ­
p a ć  o d l e ż y ,  spo ię , i a b y  spłukiwaniu  a l ­
b o  zry w auiu brzegów gościńca przez de­
szcze i u le w y  zapo bied z ,  zac ągaią się w 
brzegi f a s z y o y  i przybi iaią  się knłkami 
w i e n b o w e m i  > szczotami.  Dopiero oa o.  
s t a t k u ,  z iemia w y b r a n a  a row ów  a  od u- 
kle pienia po zo sta ła  wy rz u ca  się na us ła ­
nie w i e r z b o w e ,  a na  zrównaoą  iey war- 
sz twę  wozi  się piasek lub kamień drobno 
t łuczony  ,  i ako  posypka.  Jeżel i  gościniec,  
i a k  zawsze n a l e ż y ,  z ak ł a d a  się w porze 
r o k u ,  s pr z y ia ią ce y  rozkorzeniaeiu się i 
Tośoieniu gałęzi  w ie rz bo w ych ,  i ieiel i  p rz y  
z ak ł ada ni u  miano staranie o tein,  aby  ga­

łę z ie  wierzbowe ułożone zosta ły  pomiędzy 
ziemią t a k ą , k tóra  przez zgOiłe szczątki

ne mnostwo korz eni ,  a po brzegach lato­
rośle tak dalece,  że w przeciągu la t  k i l ­
ku obfite korzenie a po brzegach rószczki  

zielone w y b u j a w s z y ,  zamienią się w roz­
koszne zarosłe ■, mil i iony zaś raszczek 1 
korzeni  w sameyże  grobli  spoią się na­
reszcie i splątaią  tak gęsto i . roocno , że 
przy ia k iev k o lw ie k  ty lko  dbałości  o go'  
ściniec,  naywieksze  ciężary  i wtedy  na­
wet  na nim przewożone bydź m o gą ,  kie­
dy podczas s łot  ustawicznych na innych 
gościńcach ieżdzić by łoby  trudno

Według opisanego tu prostego sposo­
bu p o z ak ł ad a ł  P. B lumen*  i tr  ży  we gościn- 
Ce między n iw ami  fo lwar ku  Jegerndorf -  
sk iego,  w  dobrach Xięc ia  Lichtensteioa , 
tudzież na uieżdzaney mocno drodze g o  

O p a w y .  T o  zak ładanie gościeńców połą­
czone iest 2 kosztem, w porównaniu  b a r ­
dzo ma ły m  ; iedea bowiem sążeń ciagly  
gościńca ko sztował  wraz z posypaniem me 
więcey  nad 5  Z K .  28 3 f i  kr. W vv . i gdy 
ty m c za s em ,  gd yby  porządny i s t a ł y  grunt 
z kamieniami  dać chciano ,  przy dowozie  
tychże z odległości  , milę wynoszącey , są­
żeń gościńca kosztowałby  55 ZR.  43 kr. 
U t r zy m y w an ie  takich gościńców ż y w y c h ,  
iest ł atwe  równie iak tanie, Jeżeli  ty l k o  
założone są na leżycie i dog lądane ,  stalą 
się co rok mocnieysze i t rw alsz e ,  bo nie­
zliczone korzenie i l atorośle wiążąc się 
wewnątrz  coraz mocniey i ściśley , zamie­
niają  się nakoniec w r os n ą t ą  1 nieprzeby­
tą massę elastyczną.  S ą  zaś naydogodniey-  
sze w tych o k ol ic a ch ,  gdzie iest dosyć 
wierzbiny a niema kamieni .
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Z Bruxei\i d. 16 Sierpnia.
Król  rozkazał  pumnożvć liczbę robot­

n ików około zak ładanych  iw.^-rdz , ażeby  
pozbaw louem cbleba  robotnik m przy u 
Staniu fabryk z braku posupu aać  pozy*  
W.enie.

B r v g ,  k tóry  m a  Jenerała Macerone  z 

jego officerami zawieść  do południowey  
A m e r y k i  , p r z y b y ł  i u ż  na Skaldę. Ocze­
k iw a n e  tumie  są inne s ta tk i ,  które za­
b r a ć  Biaią ludzi , którzy s tanowić będą 
nowe puł k i ,  mnostwo karabinów,  mundu­
rów i inny i ii potrzeb woienaych.  Mówią ,  
iż kupcy Angiel scy  przekazal i  tu pienią­
dze na zakupieBie tych rzeczy.

Jak ty lko  Xże  Well ington do Osten­

d y  p r z y b y ł ,  w y s ł a ł  zaraz gońca do P a ­
ryża.  M ó w i ą  c i ą g le ,  i i  uda się do K a r l ­
sbadu , a ztamtąd do W a r s z a w y  , dla o 
dzeoia się z Cesarzem Rossy  vsk im.  Po d­
czas swoiego tu pobytu b y w a ł  u Kró la  
Oa obiadach.

O ba  bodące na  żołdzie naszem pułki 
K ass au sk i e ,  gdy ukończy ła  się p i ę c i o l e t ­
n ia  ich k a p i t u l a c y i a , powr ac a ią  do s w e y  

• y c z y i o y .  8 -  Król nasz dał im za dobre

jp ru w ow an ie  się n a yc hw ale bn ie ysz e  świa-  
dectwo.  w i e m y  zresztą ,  iż W.  X z c  
Nassauski na żądanie zgromadzienia  S ta*  
nów postanowił  iuż nie dawa ć  ż ad n yc h  
w o j s k  na żołd obcych  Mocars tw.

Z  Akwizgranu d . 16 Sierpnia.
J .  Rró lewicowska  Mość Królewic W i l ­

helm ( S y n  Kró la  )  p r i y b y ł  tu d. 1 4  b. m.  
przez ko loni ią  z Koblentz i wy s ia d ł  dogo-  
ścinni pod z łotym  Smokiem. W c z o r a y  
w niedzielę z lust rował  stoiący tu os adą  
batal i ion f i i y le r ó w  aogo putku i kompa- 
oiią Akwisgrańskich (andwerow.  W p o .  
łudnie stawionemi b y ły  przed J. K r ó l e w i  
cow ską  Mcią  c y w i l n e ,  w o y s t o w  i du .  

chowne w ł a d - e  , tudzież wielu zn ak o m it ­
szych  cudzoziemców. Po południu u da ł  
się K ró lew ic  do L o y s b t r g a  , gdzie Prezes  
naczelny Reimann zgromadził  ko mp a mi ą .  
"W wieczór  z n ayd o w ał  się na teatrze t w  
którym dan a  b y ła  do iego bytnośc i  zasto­
s o w a n a  sztuka. Dziś  t an0 pojecha ł  do 
Spm , zkąd przez M a l m e d y  tu poiutrzn 

powróc i .
Z  Eoblentt d. 13 SierptiU.

W c z e r a y  p r z y b y ł  fu X i -  Well ington,



w  t o w a r z v s t v i e  Angiel skiego off icera i Je­
dnego a d iu ta nt a ,  z K o l o n i i ; wc zor ay  i dziś 
ogląda ł  warownir  t u e y s z e ,  poczem odie- 
Chał przez T r c w i e r  i Lux etnburg ,  dla u- 
dao ia  się przez Moguocy ią  do Karl sbadu.

Z  Frankforiu d. 17 Sierpnia.
D .  13 w  w ieczor by ła  lu t?k da 'ece  

p r y  wrocona  s p o k o y n o ś ć , iż ściągnięto pa* 
trole pospolitego ruszenia , i b o n o w a  ty lko  
p iechota i j azda  patrole o d b y w a ł y .  D. 14 
bardziey  ieszcie środki ostrożności zmmry*  
Szono ; ale powiększono ie d. 1 5  z p o w o ­
du uroczystości  ludu w Frankfortskiem 
m ie y j cu  Boruheim,  gdzie z w y k ł y  się glo- 
w y  zagrzewać.  C a l e  w o y s k o  stato pod 
bronią.  Maię io ieysi  ob yw at e le  po w y  e ła -  
li d. 1 1  swoie  r dżiny do K a n a u ,  Offen­
bach  i jonych mieysc .  Pos łowie  zagrani ­
czni przyięl i  do s w y c h  domów pieniądze ,  
które na rachunek wielu Mocarstw by ły  u- 
bankierów złożone.  Lecz  sami pos łowie 
n i e b y l i  bez ob aw y ,  i d. 10 w nocy z łoży ,  
li  dy p l o m a t y c z n ą  r a J ę .  Rezydeut  Austry  
żack i ,  P. H a a d e l  podał  o pó łnocy  dnia 
tego senatowi  notę,  w którey w y r a z i ł ,  iz 
i e ie l i b y  si ła mieyska  i o b yw at e l i  nie po­
trafi  zpokoyności  publiczney utrzymać > 
a b y  w e zw ał  pomocy osady M°guncKiey  i 
leez senat nie przy.iął  tey propozvcy i. Część 
o ?ad y  ykoguneney b y ła  tednak w gotow ości 

do drogi.
Pragoą  teraz bardzo,  aby Se y m  związ* 

ku  NiemiecKiego o zn a cz y ł  iak iaypręd . .ey  
stosunki ży d ów  w wszystkich kra ia  b związ* 
ku  Niemieckiego.

Z  Stambułu d ■ a6 Lipca.
Wszezęte w nocy z d. 9 na 10  b. ni ’ 

pom ię dzy  uiektóremi pułkami  jan cza rów  
k ł o m i e , które zamieni ły się u a z n u lr z  
W k r w a w ą  w a l k ę ,  uspokoi ły  się na  chwi lę,  

|«cz 6 a»tęr ney nocy z w ię ksz ą  k U f a k z y -

wośc ią  na nowo w v b u cb B e ł v ,  i dopiero  
po kilko godzinney walce t a  staraniami 
Agi  j anczarów i innych naczelników u. 
śmierzone zosta ły.  Kapitan B a s z a ,  k tó ry  
przy  tych  zaburzeniach nie okazał  docyć 
tęgości ,  zo i ta ł  d 12 rano z urzędu z fożo.  
ny i do Smirny na wygnanie skazan y .  N a  
iego mie y ice  m ia n o wa ł  W .  Sułtan Kapi*  
tanem Baszą dotychczasowego swoiego  
Wi lkiego Koniuszego Abdul iach  P a s z a , a  
oddalony  me diw no  B o s t a c g : Baschi  o-
t r t y m a ł  urząd W .  Koniu zego, N o w y  fia- 
pitao B as z a  przez swoią  czynność  i nieu­
błaganą surowość p rz y w ró c i ł  zupełnie po­
między janczarami  spok y n o ś ć ,  1 2 1  nay.  
winniey szy ch  u<!usić kazał .  Potwierdz i !  
prawie wszystkich pod iego poprzednikiem 
będących  a óm ir ^ ł ów  i officerów morskich,  
i hoynie ich udsrował .

Z a w s z e  ieszcze nienoamw dok ładney  
wiadomości  o W a n .  T w  terdza ta , która 
dopiero przed kilku laty  napr awio ną  zo ­
s ta ła  , należy do nay mocn ey»zys h twirrds  
państwa Tureck iego .  N a j ś m  . l  i wodzo­
wie w niedawnych czasach na prożno o 
iey zdobycie się kus i l i ,  i ieżeli pomiędzy  
mieszkańcami nie nastąpi k łótn ia,  te­
dy Porta  nicpotrafi  ią i ak  ty lko  przez p o i*  
stęp lub łagodność opa now ać .

W y g n a n y  do M i t y l e n e  Be i sa de  Ko- 
staki Morusi  powróc i ł  na ł o no  twey ro 
d żi ny .

podług naynow szy ch  doniesień z P a r -  
danelów p r z y by ły  do s o d  Tenedós  A n .  
giel ska f ie g at *  i bryg  j lecz przeznaczenie 
ich n ie wiad ome .  P ie rw sz y m  okrętem d o ­
wodzi  V. Pel lew , s y n  walecznego L o r d a  
E x m o u t h .

Hiszpani ia  ot rz y m ał a  od Porty zape­
wnienie ,  i /  pcod ani  iey j okręty nie bę*lą, 

a a  przyszłość podlegać o pł ac ie  zwauey



M tfsdar i ie .  R z ą d  Nider landski  żąda  ia- 

J«ich s am ych  w z g l ę d ó w ,  aie ich ieszcze 
dotąd nie ot rzymał .

Porta zniewoloną zosta ła  dotychcza­
so wego  Wie lkorządcę Konta  , N a hi dE m rn  
B a s z ę ,  z łożyć z urzędu , odebrać mu buo 
c z u k i , majątek tego skonfi skować i na w y -  
g n a n o  do Demct ika  o d e s L ć ,  pón>ewaź 
przekonała się o iego zdz ierstwach , prze­
c iw którem powsta ł  na we t  l i d  12 Cze r­
wca .  Następcą  iego miano wan y  iest Mu­
sta fa  Aga.

Z równą uroczy  ttością obchodzone tu 
b y ły  d. 13 L ipca  święta Be i ram iak p o l a ­
ne lata.  Z w y k i r  zmiana Mim-trow 1 
W ie l k o r z ą d c ó w  poa cz as  tych świąt ieszt-ze 
nic n a st ą p i ł y ,  i sądzą ,  iz pierwsi  U t r z y ­

mają  się Da swoich urzędach.
Doniesienia prosto z Tunis  tu nade- 

szłe nie n a y l e p sz y  sta i tego kiaiu w y s ta -  
w iaią.  Oproćz  grassuiącey tak na lądzie,  
l i k o  i pad brzegami moro w ey c h o r o o y ,  
dokuczają ieszcze temu kra iuwi  wewoętiz-  
tte zaburzenia.  B e k u i n o w e  południowcy  
A rao i i  zbuntowal i  s ę  przeciw D e j o w i ,  i 
z m u s : li go do w y s ł *  iia na ich poskromie­
nie zaacz uey  siły w o y s k o w e y .  Pc w i e r z y ł  
on tę w y p r a w ę  sz w ag ro w i  iwoiemu i 
Minis trowi  S o l im aa  Riai  , J t t i y m  oouti- 
n 9  miotania moruwey  choroby , udać się 
m a ł o  z w y c ię ż y ć  buntowników i przymu­
sić do posłuszeństwa.  Musiel i  oni na w y ­
nagrodzenie kosztów woieuu/ch  zapłacić 
znaczną kontry oucy ią w g o t o w i z n ę ,  ko- 
Diach , wie lb łądach i bydle.

M o ro w a  cf loroba t stolicy tutey- 
*zey w-ciągU miesiąca L ip ca  znacznie się 
iw i  -szyta ; z. dne przedmieście aż do ka­
n a łu  czarnego morza  nie iest od niey 

arolne, Na  tret a a  wiciu okrętach Grec­

k i c h ,  Raguzańskich i pod banderą  Ho* ,  
s y y s k ą  p l y w a i ą c y c h  po ka za ł y  się iey ś la ­
d y ,  co dato po wó d do n a y s k rz ęm ie y s re g *  
ich wy cz yszczenia  i odbycia kwarantan­
ny.  Osmanie , k tórzy  iak wi adomo ża ­
dnych f r i e c i w  tey chorobie nie przeds ię­
bral i  ś r o d k ó w ,  zaCzcnaią Się z w o l u a  dto 
nich nakiaoiać.

T)nia 3 0  1 3 1  Surp^ia igip- ,
Cina tbui < bŁnejo gatuheu na Targu »  

Arakauiie spriedawanych.
1 .  s.  . 3 .  - ■ ■ 4 -

Korzec Ei.gr. E i.tr . 71. ry gr
F r c e n i c y  1 9  —  —■ 1 6  —  1 4  —

—  Z y t a  1 1 -  1 0  1 5  1 0  — 9  —-
— Jęczmieni* 8 7 »5 7 — 6 —
— O w i *  J  «S i  <- 4 '5  “  -
— jagieł 36 — 34 -  30  — 27
—  Cłtor-hu. 4  1 5  J  —  8 “  7  > J
— Racpai u 21 — 3 0  — 19  — 18  —

C e n a  Ż  b o  2 a  
W  W orszautt d. « i  Sierpnia.

Korzec  Pszenicy  od Z ł p  1 9  do 3 0 .
—  —  Ź v  ta —  —  —  1 4  — ■ 1 7
—  —  j ę cz m i e n i a  —  —  1 3  —  1 8 .
—  —  O w s a  —  —  —  8  —  1 0 .
—  —  G r oc hu  —  —  i ł  —  14.

C e n a  Z  b o i a
W  Gdańsku d. 20 Sierpnia. 

ł -a«zt a l  Ro rc y  w y n o s z ą c y .
Ps.  enicy od Zł p .  74®  9*5®-
Z y t a  — —  5* ®  —  54<'-

J ę c z m i e n i a  —■ —  340 —  400.
O w s a  —  - -  3 4 °  —  36.®-
Gr oc hu —  — 560 —  600.

B i e g  P i e n i ę ' d* y  
W  Krakowie d  3 0  Sierpnia.

Czer.  Zł. Holi:  monetą  C o n r a n t Z ł p ■9 gr- 6
—  detto Cesarski  —  — 19  ■ —
F r y d .  Pruskie •  . —  . 33 ■ i
L u i d o r .....................................  — f 6 --- —
2 0 t o  f r a n k o w y 3 2 — —?
Sze iny  W i e d eń s ki e  za  1 0 0  —  • — -pi-
Z i u t y  ry ńsf * Sżeinanii  • t t Śta
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D O N I E S I E N I A

W ydz ia ł  D o ch od ó w  Publ icznych i Dóbr  N a ro d o w y c h  w Senacie R z ą d z ąc ym  Wol-* 
I aego  Niepodległego i śc.śle Neutralnego Miasta  K r a k o w a  i iego Okręgu Up ow aż n io n y  

Uc hw ał ą  Senatu Rządzącego z dnia 17 b. hi. N. 2,603 oo p o w s z e i h nę y  p o J a i e  w i a d o ­
mości , iz w dniu 6 1 następnych M. Września r. b od godziny  10 z rana  z a c zą w s z y ,  
o d o y w a ć  się bę zie publiczna L ic y t a c y a  sprzedarzy na dz iedzictwo D o m ó w  Rząd o­
w y c h -  Cena  pierwszego w y w o ł a n i a  po zniżeniu prctium tisci o iednę czwartą część 
ustanów iona i e s t ;
D o m u  poć  N. 124 przy 01 .cy K a n o w n e y  w kwocie  . • . złp 41 14 gr. 9.

di ito  5 9 4  p r . y  U l i c y  S i p i t a l n e y .................................................—  4 , 7 8 0  —  1 5 . ’
diito J 54 na Z a m k u  Kr_ko»  skina . —  21,009 —  *7.
duto  155 tamże ditto  —  3 ,2 0 3  — 7-

Ostatnie d w a  L o m y  mogą b coź  rozebraremi i na inny widok N a ny s c y  o j roc oa i  mf, 
Z w a iu ns ie m  , ieżeli *Nab,wca w szesć dni po zatwierdzeniu Aktu  L i c y U c y i  w y n i k ł ą  
kwotę  zapłac i .  L i c y t u i a i y  złoży dziesiąta /CZęsć szacunku ua vadiuir. .  Co  d o d w ó c h  
p i e r w s z y c h  D o m ó w ,  j .ołowa z L i c y t a c y i  w y n i k ł y  s u m m y ,  po zatwierdzeniu Aktu L i -  
tcyiacyi  , z ap ł aco ną ,  druga zaś dopiero po upłyr.ieniu szesciu l a t ,  za rocznem w y p o ­
w i e d z e n i e m ,  Rządów i zapłaconą bydź będzie winna. O dalszych warunkach t ionkuren- 
lom w W y d z i a l e  Do ch od ó w Publ icznych każdego czasu wi ad omo ść  udzieloną by d i  
n o ż e .  —  —  W Kr a k o wi e  dnia 2 1  S ierpnia 1819.

X . Bystrt(\no'’ sH S. P. 
M arcisiew icz '■

W y d z ia ł  Po l icy i  w Senecie R z ą d z ą c y m  Wolnego Niepodległego i ściśle Neutral­
nego Miasta  K ra k o w a  i iego Okręgu.  Według doniesienia T r y b u n a ł u  1 Jns tancyt  W 
M.  Arakowa z doia 25 b. tp, Nro. 2578 uczynionego w duiu 3 1  L ipca  r. b. W a ­
lenty B trger za zb odmą Kradz ież y  Wy rok ie m S ą d o w y m  na lat 10 do ciężkiego 
V, >ęztenijt skazany  - rozbiwszy  k r y d a n y  z r o b o t /  publ iczne/  z K lepacza  zbiegł  j 
p r eto W ydz ia ł  hol icyi  w Senacie zaleca Urzędowi PoLc y i  Pośrednicy , tudzież W óy- 
t o m  G m in ny m  i Jeh Zastępcom , abv  pomieniourgo  Zbiega we dł u g  ła tą cz  nego ttr 
O f i i u  ściśle ś ledz i l i ,  i za wyśledzeniem ooego , w p r o s t  do A re s  tów Kry  mioaloy ch 
p o </ stra.  ą  ścis ą  o d s t a w i l i .  W Krakowie  d r i a  28 Sierpnia 18 9 r.

W otntukowski, Senat. P.
Konwicki Sekr: W v d b  

O p i s .  Walenty  Be rg e r  lar 30 mai ąc y  K a t o l i k ,  i p r o f e s s y i  M u U r z ,  rodem t  
K r a k o w a  , Wzrostu niskiego , twarzy  bladey szeromey , oczów s i w y c h ,  Nosa śred­
niego , W ł o i ó w  b lend,  z tuszy C ia ł a  K r ę p y ,  miał  na sobie kurtkę 1 spodnie płócien­
ne Aresztanckie.

Zgodnoś  zaświadcza :  Konwicki, S tk . 
Darninie ni iedni. lezące od K r a k o w a  milę ieduę na trakcie Lubelskim , skła ­

da j ą c e  się z pięciu W s i ,  i j s t  w chęci wypuszczenia p r ’ pinacv ią  w tychże swyc h Do­
brac h  od nadchodzącego S.  Michała .  Ktoby takową więc zad/.ierżaw ić sobie ż y c z y ł ,  
m a  się udać do W. Antoniego W'entzel, Kupca w Handlu pud K r z y s t c f o r a m i , gdzie o 
W aruukach tegui  W y d z ie rż a w ie n ia  wiadomość  powciąść  możet

7/ j w ia d ^ m  im P u bl i cz no ść ,  i* na Kaźmierzu  Chrztściańskim pi i y  K r a k o w i e  na  
składa  h pod N. 32 i 1 2 4 ,  iano też przy R r ć l . w k  m O g r o d z i e  , znuyduie się d o s p r  e- 
d a n i a  tu  mieraą Cenę okrayki  Dębowe s ł u ż y ć  mogące na dy le  do Staie^ , fut ryny  g o  
drzw i  lub o k i e o , na wschody  i inne w budowlach  po r r e b y , o raz Belki  sosnowe do 
łróźnych budowl i  zdatne. Któby  sobie i y c # y ł  n aby c i a  onyeh racz j  się zgłosić d o  
podpisanego  pod  N. 83 na Kaźmierzu mieszkaiącego.

Eyryk Het sgbcrg i &$m


